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Oplata potrtowa wnnennne rrerzmom 


CZWARTEK 


Posłowie narodu obradują w Stolicy 


na | sesji nowoobranego Sejmu 


„Kanclerz Amerykanów" 
opuszczony przez własnych posłów 


Echa porażki 


Adenauera w Bundestagu 
Walka społeczeństwa niemieckiego 
zadecydowała o wyniku głosowania 


BERLIN, — WIADOMOŚĆ O ODRZUCENIU PRZEZ WIĘKSZOŚĆ 
BUNDESTAGU WNIOSKU RZĄDOWEGO W SPRAWIE WYZNACZE- 
/NIA NA 26 i 27 LISTOPADA DRUGIEGO I TRZECIEGO CZYTANIA 
„UKŁADU OGÓLNEGO" I UKŁADU W SPRAWIE TZW. „ARMII 
EUROPEJSKIEJ" ODBIŁA SIĘ GŁOŚNYM ECHEM W SPOŁECZEŃ- 
STWIE NIEMIECKIM. 


„Neues Deutschland" pisze, że 
„kanclerz Amerykanów" — _ Ade- 


mat ostatniego głosowania w Bun- 
destagu. 


Nasze pełne, gorące poparcie 


s * 


2 

Dnia 20 listopada br. rozpoczęło 
się pierwsze posiedzenie nowoobra- 
nega Sejmu Polskiej Rzeczypospo- 


Co mówi o swej przyszłej pracy 


nauer poniósł w Bundestagu dotkli; 
wą porażkę. Większość Bundestagu 
wypowiedziała jawnie, przed całym 
narodem, posłuszeństwo Adenauero- 


wi 

Uchwała Bundestagu — pisze „TA 
gliche Rundschau" — dowodzi, że 
coraz liczniejsi członkowie Bundes- 
tagu uświadamiają sobie wielkie nie 
bezpieczeństwo, jakim byłaby dla 
Niemiec ratyfikacja paktów wojen- 
nych. Posłowie ci zdają też sobie do 


Max Reimann scharakteryzował to glo- 
sowanie jako pierwszą poważną klęskę 
Adenauera | całego rządu bońskiego. 

Przypominając ogłoszony niedawno 
przez KPD program narodowego zjedno- 
czenia Niemiec, Max Reimann stwierdził, 
że obalenie reżymu Adenanera | utwo- 
rzenie rządu, który by doprowadził do 
zjednoczenia Niemiec, powinno być dzi- 
siaj celem patrlotycznej walki ludności 
zachodnio-niemieckiej, 

BERLIN. — Dzienniki zachodnio-ber- 
lińskie przyniosły wiadomość o ostatnim 
głosowaniu w Bundestagu na naczelnych 
ukryć porażki 


titej Ludowej, który w myśl naszej 
Konstytucji jest najwyższym orga- 
nem władzy państwowej i jako naj 
wyższy wyraziciel woli ludu pra- 
cującego miast i wsi urzeczywistnia 
suwerenne prawa naszego narodu. 

Na ławach poselskich zasiedli 
dziś najlepsi z najlepszych, ludzie 
wybrani przez cały naród w dniu 
26 października, przez naród, któ- 
ry zdecydowanie i jednolicie wy- 
brał drogę wskazaną nam przez 
Program Wyborczy Frontu Naro- 
dowego. 

Na ławach Sejmu zasiedli dziś 
obok najukochańszego wodza i na- 


nczyciela Prezydenta Bieruta — | przedstawi: 
najbar- | „Będę w dal 


pierwszego posła narodu, 


|, dziej ofiarni I oddani sprawie ludu |iey"cniviii pewne zaleglosci produkcyjne 


pracującego ludzie, pod których 


my ten wielki program wyrażający, 
jak stwierdził w swym przemó- 


wieniu przedwyborczym Prezydent | ków 


Bierut — „najistotniejsze, najży- 
wotniejsze potrzeby, dążenia, tę- 
sknoty mas pracujących, czyli ol 
| Ma większości naszego na- 
Ju". 
Program ten wyraża najgoręfsze 
pragnienia wszystkich ludzi nieza- 


leżnie od ich poglądów czy wyzna- | Sejmu, lecz również 


nia. partyjnych czy bezpartyjnych, 
którzy kochają Polskę, którzy chcą 
| wykuwać wielkość i siłę swej Oj- 
. szyzny oraz walczyć o zabezpiecze- 
nie trwałego pokoju i współpracy 
między narodami, I ten właśnie 
program będziemy realizowali pod 
kierownictwem nowego Sejmu Pol 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej. 


naszego Sejmu. 


rzyszyć mu będzie pełne poparcie 
całego narodu, narodu, 


dować szczęśliwą przyszłość! 


Przykład gł dobrze obowiązku 


pojętego 
pomocy PGR-om w trudnej sytuacji na 
odcinku wykopków buraków cukrowych 
dali pracownicy Warszawskich Zakładów 


Przemysła Tłuszczowego, którzy dnia 
13. XI. br. wyjechali do pracy przy Wy- 
kopkach w PGR Wilanów. 

Na zdjęcin: sekretarz Rady Zakładowej 
Tamasi Mioduszewski, żegna wyjeżdza- 
jaca grupe. 


kierownictwem realizować będzie- ļjswym 


Wietka I odpowiedzialna jest rola | gójnopolskiego Komitetu Frontu Na 
; Wielkie są zada- | rodowego odbyły się 19 bm. w War- 
nia, które na nim spoczywają. Ale] szawie w gmachu Sejmu zebrania 
w każdym jego paczynaniu towa- | wojewódzkich zespołów poselskich. 


G który | słów wybranych z okręgów danego 
własnymi siłami pragnie i chce bu | województwa, niezależnie od ich 


| 


poseł-górnik W. Markiewka 


WARSZAWA. — W PRZEDDZIEŃ ROZPOCZĘCIA PIERWSZEJ SESJI 
SEJMU POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ PIĘKNIE PRZE- 
BUDOWANY I POWAŻNIE ROZBUDOWANY. GMACH SEJMOWY 
I ROR POSELSKI UDEKOROWANE ZOSTAŁY FLAGAMI NARODO- 
WYMI. 


DOM POSELSKI ZALUDNIŁ SIĘ NOWOWYBRANYMI POSŁA- 
MI, KTÓRZY ZJECHALI ZE WSZYSTKICH STRON KRAJU, ZE 
WSZYSTKICH WOJEWÓDZTW NA PIERWSZĄ SESJĘ SEJMOWĄ. 
W KULUARACH SEJMOWYCH PANUJE OŻYWIONY RUCH. PO- 
SŁOWIE: ROBOTNICY I CHŁOPI TOCZĄ SERDECZNE ROZMOWY 
Z DZIAŁACZAMI POLITYCZNYMI, LUDŻMI NAUKI, LITERATAMI, 
INŻYNIERAMI, NAUCZYCIELAMI. 


Poseł Markiewka w rozmowie z 
W em PAP oświadczył: 
ciągu pracowal w ko- 
Kopalnia nasza ma w 


i Pogłębiają 
wiedzę 
o Kraju Rad 


-an 


alni „Polska‘® 


| uważam, że obowiązkiem moim jest 
osobistym przykładem  podciągać 
wszystkich towarzyszy do jak najpełniej 
szego wykonywania naszych zadań. 

To jednakże jest jeden tylko z wycin- 
mojej działalności jako posła. Na 
miejscu w kopalni przy bliskiej współ- 
zakladową i Komitetem 


Frontu Nar OTIR E rari [> 
wi ravale, pedt starał się Jak na WARSZAWA, — Oi} osé 
eis poznawać bolączki i potrzeby Im- Ag z: 
W 
prz Fosto nle, wik mocni pięć O A 
R, goral tg igt 
tga a r > 4 Tesia wyborów do | $romnym powodzeniem, zain- 
lębiej poznam tro: |foma mad wyraża. sl WSSE wci. 
ski | potrzeby terenu, skuteczniej z ALL ri rea] ES TPPA 


Je rozwiązywać”, 


Zespoły poselskie 
umocnią 


Front Narodowy 


WARSZAWA. — Z inicjatywy O- 


Klub towarzystwa przyjaźni polsko- 
radzieckiej 


W BIAŁYMSTOKU 


eleszy się olbrzymią popularnością wśród 
mieszkańców miasta. W klubie zórga- 
nizowano już ponad 15% Imprez, 
gram Miesiąca przewiduje je 
szych ciekawych odczytów, filmów | wy- 
stępów zespołów artystycznych. 

Przy Uniwersytecie Mikołaja Koper- 


nika 
W TORUNIU 


otwarty tostat klub TPP-R, zorganizowa- 
ramach Miesiąca 


pogłębienia 
Zespoły, grupujące wszystkich po- orańskich. 


przynależności partyjnej oraz miejs- 


miejscach, nie mogąc 
rządu bońskiego. 
g glosuje przeciwko Ade- 
— pisze w tytule „Berliner 
._„Plerwsza klęska Adenaue- 
ra“ tytułuje swe doniesienia „Telegra 

Ww dzienniku „Tagesspiegel“ doniesie- 
nia o porażce Adenauera ukazały się pod 
nagłówkiem: „Bundestag zawiódł. Uciecz 
ka przed odpowiedzialnością”. 

W komentarzach dzienniki zachodnto- 
berlińskie usiłują jednak osłabić wra- 
ženie wywołane porażką Adenauera i 
pomniejszyć jej znaczenie, 


kładnie sprawę z tego, co myślą ich 
wyborcy o wojennym układzie ogól 
nym. 


Erret E 


PARYŻ. — Na łamach „Humani- 
te" ukazał'cię wywiad bońskiego ko 
respondenta tego dziennika z prze 
wodniczącym Komunistycznej Partii 
Niemiec, Maxem Reimannem na te- 


DELEGACJA POLSKA NA VII SESJI 
ZGROMADZENIA OGÓLNEGO ONZ 


Na rdjęctu: na pierwszym planie od pra- 
wej minister Spraw Zagranicznych St. 
Skrzeszewski | wicemin. M. Naszkowski. 

Fot. — CAF 


Audycje radiowe 
z przebiegu 
pierwszego posiedzenia 


Sejmu 


W dniu 20 bm. Polskie Radio 
informować będzie radiosłucha-, 
czów o przebiegu pierwszego po 
siedzenia Sejmu Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludowej w nastę- 


pracowników 


ca zamieszkania i pracy zawodowej, 
powstały dla umocnienia Frontu 
Narodowego w terenie, wzmocnienia 
jedności działania wszystkich posłów 
w Sejmie 1 poza Sejmem oraz dla 
zacieśnienia współpracy posłów — 
członków PZPR, ZSL, SD i posłów 
bezpartyjnych. 

Na zebraniach zespoły  ukonsty- 
tuowały się 1 wybrały przewodni- 
czących, zastępców  przewodniczą- 
cych i sekretarzy. 

Przewodniczącym zespołu posel- 
skiego miasto Łódź zostałą wybrana 
M. Tatarkó' „ a woj. łódzkiego, 
J. Horodecki 


KCPZPR przesłał 
depeszę kondolencyjną 
do KC KPF 

w związku ze śmiercią | 


Paul Eluard'a 


Przesyłamy Wam wyrazy głę- 
bokiego żalu 1 współczucia z 
powodu wielkiej etraty, jaką po- 
niosła literatura francuska przez 
śmierć tow. Paul. Eluarda. 

W osobie zmarłego żegnamy 
wielkiego poetę i bojownika o 
lepsze jutro Francji, niezłom- 
nego obrońcę pokoju i oddane- 
go przyjaciela Polski Ludowej. 


KOMITET CENTRALNY 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 


CAF — fot. Tymiński _ 


PARTII ROBOTNICZEJ. 


wlatu powstało 13 nowych kół towarz; 
stwa przyjażni 
których wstąpiło 800 osób. 


Woj. łódzki 


pujących odcinkach czasu: pro- 
gram I o godz. 18.00 oraz w ra- 
mach dziennika wieczornego © 
godz. 20.00. 4 

Program TI o godz. 19.30 I tak 
że w ramach dziennika wi 
nego o godz. 21.00. 


W POW. ZĄBKOWICKIM — 
WOJ. WROCŁAWSKIE. 


W okresie tym w miastach 1 wsiach po 


< 


polsko-radzieckiej, 4 


przygotowuje się do Kongresu 


Najlepsi ludzie 


wybrani zostaną przez społeczeństwo 


na Il Ogólnopolski Kongres Obrońców Pokoju 


W środę, 19 bm., odbyło się w Łodzi pod przewodnictwem prof. dr. 
Palucha rozszerzone zebranie prezydium Wojewódzkiego Komitetu 
Obrońców Pokoju z udziałem przewodniczących powiatowych 1 miej- 
skich Komitetów, przedstawicieli organizacji społecznych 1 Komitetów 
Frontu Narodowego. 

Tematem obrad były przygotowania do II Ogólnopolskiego Kon- 
gresu Obrońców Pokoju. Przygotowania czynione są wspólnie z szero- 
kim aktywem Frontu Narodowego, który z całym zapałem I poświęce- 
niem kontynuuje swą działalność zapoczątkowaną w okresie wyborów. 

Województwo łódzkie wysyła na Kongres 26 delegatów. Będą oni 
wybrani przez aktyw społeczny, w niedzielę, dnia 23 bm., na konferen- 
cjach, we wszystkich miastach powiatowych. Po konferencjach zebra- 
ni przejdą na wiece połączone z pożegnaniem sztafet młodzieżowych, 
wyjeżdżających do Słubic. 

W dniu 24 bm. odbędzie się w Pabianicach konferencja ogólno- 
wojewódzka. 

Równocześnie wszystkie organizacje społeczne, agitatorzy Frontu 
Narodowego i cały aktyw społeczny będą wyjaśniać mieszkańcom miast 
1 wsi znaczenie Kongresu Warszawskiego i Kongresu w Wiedniu, oraz 


„ścisły związck tych doniosłych wydarzeń z uchwałami XIX Zjazdu | 
KPZR, A 


wzięło udział 


WARSZAWA. — W dniu 18 
bm. w CRZZ odbyła się narada 
kierowników wydziałów ekono- 
micznych zarządów głównych 
związków zawodowych oraz kie 
rowników wydziałów produkcji 
ORZZ poświęcona realizacji zo- 
bowiązań produkcyjnych podej- 
mowanych dla poparcia Progra- 
mu Frontu Narodowego i ucz- 
czenia XIX Zjazdu KPZR. 

Naradzie przewodniczył wice- 
przewodniczący CRZZ — Wojas, 


W czasie narady stwierdzono, iż 
w potężnym nurcie zobowiązań 
podejmowanych przez masy pra- 
cnjące całego kraju, wzięło udział 
ponad 33 mil. pracowników, ok. 
450 tys, robotników po wykona- 
niu pierwszych zobowiązań podję- 
ło dalsze. Do chwili obecnej po- 
nad % prot. zobowiązań zostało 
zrealizowanych, w dalszym ciągu 
realizowane są zobowiazania dłu- 
Eookresowe. 

Niezależnie od podejmowanych 
zobowiązań, ponad 608 tys. pra- 
cowników zaciągnęło warty pro- 
dukcyjne na cześć wyborów | na 
cześć 35 rocznicy Rewolucji Paź- 
qriernikowej. 


Obecnie załogi poszczególnych 
zakładów mobilizują swe wysił- 
ki do walki o utrzymanie tempa 
produkcji z okresu realizacji zo 
bowiązań. 


STR. 7” 
Znów im się marzy »„» 


Naukowcy spod 


lebensraum" 


znaku swastyki 


odgrzewają stare „kawałki“ hitlerowskiej propagandy 


Wspierani i finansowani przez amerykański kapitał hitlerowcy pod- 
noszą coraz bardziej głowy w zachodnich Niemczech. Ze szpalt rozmai- 
tych plśmideł znowu sączy się w świat jad faszystowskiej ideologii. 


— Najbardziej cyniczną propa- 
gandą idei ludobójstwa wyróżniają 
się dwa czasopisma — „Geopolitik“ 
i „Nation Europa". 

Hitlerowcy maskowali zbójecką 
1mperialistyczną istotę swojej poli- 
tyki wszelkiego rodzaju teoriami 
pseudonaukowymi, wśród których 
ważne miejsce zajmowała tzw. geo- 
polityka. 

Celem tej pseudonauki, która po- 
wstała w zaraniu imperializmu, by- 
ło uzasadnienie i usprawiedliwienie 
polityki rozboju i grabieży. Rzecz 
zrozumiała, że po zapanowaniu hi- 
tleryzmu w Niemczech geopolityka 
stała się tam podstawową „nauką“. 


EM Po przejściu na służbę impe- 
rialistów amerykańskich dzisiejsi 
geopolitycy niemieccy nadal szer- 
mują zwietrzałymi „argumentami— 
rozważaniami na temat „przestrzeni 
życiowej" 1 maltuzjańskimi brednia- 
mi o „przeludnieniu*, 


MM Usiłując wybielić agresję hi- 
tlerowską, a jednocześnie „uzasad- 
nić" agresję monopolistów Wall- 
Street, dzisiejsi geopolitycy starają 
się udowodnić, że agresja nie jest 
spowodowana zaborczymi dążeniami 
imperialistów,  lecz.. czynnikami 
geograficznymi. 

Geopolitycy / zachodnio-niemieccy 
zaszczepiają kult zdrady interesów 
narodowych, propagują kosmopoli- 
tyczny punkt widzenia na sprawę 
suwerenności państwowej i nieza- 
wisło$ci narodowej, twierdząc, że są 
to pojęcia „przestarzałe”, Za „wzór 
działacza państwowego" stawiają 


stości kolonie te znajdą się w rę- 
kach magnatów Ruhry, ponieważ 
„Siłą kierowniczą* w „zjednoczonej 
Europie" mają być bońskie Niemcy 
zachodnie. 


Ideolodzy odwetowców zachodnio- 
niemieckich nie ukrywają też, żę 
całą nadzieję na realizację swych 
agresywnych planów  pokładają w 
armii, którą nazywają „siłą napędo- 
wą” historii. . 


Fakt odrodzenia w Niemczech za- 
chodnich rozpasanej ideologii faszy- 
stowskiej, ten fakt odzwierciedlają- 
ey odwetowe dążenia monopoli wo- 
jennych Zagłębia Ruhry stanowi po- 
ważne ostrzeżenie dla miłujących 
pokój narodów Europy. 


KURTYNA 


CA DEMO 
0 mój księżycuł 

Wychodzący w Nowym Jorku 
dziennik „Sun* z 17 października br. 
pisze: „Według wyrażonej dziś opi- 
nii dwu naszych czołowych uczo- 
nych, najbliższa ekspedycja na księ- 
życ pozwoli nam na założenie tam 
baz wojennych". 

Tak oto wzdychają do księżyca 
SEDNA podżegacze wojen- 
ni 


Zapominają tylka, że -nie oni 
pierwsi są wynalazcami w tej dzie- 
alre Pierwszym był niejaki For- 
resta! 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Jak zwyciężyć czas? 


= Nrt279 


Rośnie zainteresowanie 


dla przodujących metod pracy 


ZPB im. Waltera — I tak myśli ogromna 
Rytel, Sadowski, Ma- rzesza takich jak oni 


tusiak, Zdziebłowska.. przodowników pracy 
— włókniarzy. 
WZPB im. 1 Maja 
— Onarzecki, Najder, uż. 
Kinas, Tim, Skrze- On m 
czewski... a, > 
ZPB im. Koczaskie- obsypanych . przędzą 


go — „trójka" Kacz- bluz nagle pojawiły się 
marka, Marlińskiej, i żywe w kolorach stro- 
Bułasiewicza... je chłopskie. Pasiaste, 


wełniane zapaski, haf- 
ZPB im. Szymańskie- towane bluzki i koszu 
go — Owczarek, Krę- le. Grupa zatrzymała 
działek," Rozner, Ko- się przed stołem, za 
strzewski, Kaczmarek. którym siedziało pre. 
a zydium, a jeden z przy 
Prządki i tkacze, byłych przemówił: 
przędzarze i tkaczki. 3  Dowiedzieliśmy 
Porwani zapałem za- się o tym, że swoją pra 
łóg robotniczych 1 wy cę dla uczczenia Pro- 
mową wielkiego Pro- gramu Frontu Narodo- 
gramu Frontu Narodo woo ahia; EA 
wego ludzie ci wykrze wać jeszcze lepiej, że 
sali z ciebie wiele e- chcecie „dać kiajówi 
kocie Weim WY towarów, niż to macie 
pewnić swym zespo- W planie. Wiedzcie 
łom i oddziałom szyb wa koli złą GZ 
Pe oaykonanie zadah d ki. Plan dostaw zboża 
rych piszemy, osiągali PZA przed termi 
Noea wd 40 dd zj) , Na masówce w Zakła 
proc. dach Przemysłu Weł- 
nianego w Tomaszowie 
"— Wykonaliśmy zo- Maz. poderwały się wte 
bowiązania — mówią dy ręce do oklasków. 
oni — ale walka trwa! Serdeczną owacją powi 
Nie ustawajmy w dą- tali robotnicy chłopów 
żeniu do przedtermi- ze wsi Paplin w gm. 
nowego wykonanią pla Kowiesy. 
nów! — Lżej człowiekowi, 
gdy czuje, że wszyst- 
kie serca biją dla 


wypróbowanych w Związku Radzięckim 


stwo. Zwycięstwo nad 
czasem, „H 
. 


O szczędne, szybkoś- 
ciowe i wysoko wy 
dajne metody pracy — 
to klucz do powodzenia 
w walce o produkcję. 
Tymi metodami pracu- 
je w przemyśle włókien 
niczym całego kraju 
już cała armia przodu- 
jących robotników. Naj 
liczniej stosowana jest 
metoda Kowalowa. W 
przemyśle bawełnia= 
nym metoda radzieckie 
go inżyniera poprawił 
już wyniki pracy blisko 
8000 robotników. 


System pracy ciągłej, 
nieprzerwanej między 
zmianami, a więc 6y- 
stem Żandarowej wpro 
wadziło w polskim prze 


myśle włókienniczym 
już również ponad 8000 
tkaczy i  prządek, 


Z coraz większym też 
zapałem załogi poszcze- 
gólnych fabryk przecho 
dzą na stosowanie me- 
tody  Korabielnikowej, 
(tzw. kompleksowego o- 
szczędzania), która jest 
trwałym źródłem oszczę 
dnej produkcji. 

Teraz — w Miesiącu 
pogłębienii przyjażni 
polsko-radzieckiej jesz- 
szcze bardziej wzmaga 
się zain! anie dla 
przodujących metod 
pracy, wypróbowanych 
w wielkim Kraju Rad. 

(FB) 


Sp 


FR. KW. — ŁÓDŹ: Czyta Pan nie- 
uważnie naszą gazetę, skoro zwraca: 
się do nas z zapytaniami, na które 
dawaliśmy już wielokrotnie odpo- 
wiedź, Poborowemu,  odchodzącemai 
do wojska nie należy się z tego tytu- 
lu 3-miesięczna odprawa pieniężna, 
lecz wynagrodzenie . do końca tego 
miesiąca, w którym następuje wcisle 
nie. Pobory te jednak nie mogą wf- 
nosić mniej aniżeli 2-tygodniowy za— 
robek zainteresowanego. Jeżeli więc 
wcielenie nastąpi np. 24 listopada — 
wypłata obejmie nie końcowe dni 
miesiąca, lecz pełne dwa tygodnie. 
Teraz co do dodatku rodzinnego. Je= 
żeli żona Pana z usprawiedliwionych 
powodów nie może pracować — do- 
datek rodzinny, pobierany dotychczas 
przez Pana — nie będzie cofnięty. 


ila |Rodzina poborowego, będąca dotych 


czas na jego wyłącznym utrzymaniu 
— korzysta również i na czas trwania 
jego służby wojskowej — z opieki 
lekarskiej. 

S Aa Sau 

ZMARTWIONA J, M.: Odpowiedź 
udzielona Pani w sprawie upraw 
nień do leczenia osób, pozostających 
na wyłącznym utrzymaniu studenta- 
stypendysty była niewłaściwa, a wy- 
nikła z powodu rozmaitej interpreta- 
cji przepisów. Szczęśliwie — nie ma 
powodu do zmartwień, gdyż w świe 
tle obowiązujących przepisów praw-< 
nych (Dz, Ustaw nr 57 z dn. 9.X1.1951 
poz, 396) osoby, które są na wyłącz- 
nym utrzymaniu studenta-stypendy- 
sty korzystają z bezpłatnej opieki le- 
karskiej, a więc będzie Pani mogla 
odbyć poród w szpitalu bezpłatnie. 
Wymagane jest tylko zaświadczenie 
Prez. R. N. właściwego terenu, że jest 
Pani na wyłącznym u! iu męża. 


Uchwałą Rządu nr 71/52 z dn.16.I1. 
br. przyznane są również wyprawki. 
dla nowonarodzonych dzieci studen- 
tów-stypendystów. 


oni.. faszystę 1 zdrajcę narodu — 
Quislinga, 

Geopolitykóm niemieckim przy- 
padt da gustu. amerykański plan 
„zjędnoczenia Europy". Zgodnie z 
ich programem agresji, Niemcy win 
ny być, oczywiście, dominującą siłą 
w tej „zjednoczonej Europie". 

Bez cienia zakłopotania zachod- 
| nio-niemieccy pachołkowie Ideo- 
` logiczni amerykańskich podżega- 

czy wojennych oświadczają, że hl- 

tlerowski „nowy porządek" sta- 
nowił prawzór „zjednoczonej Eu- 
ropy". „Ta pierwsza udana próba 

— pisze czasopismo „Nation Euro- 

pa" — którą zawdzięczamy Niem- 

com w ogóle, a Hitlerowi w szcze- 
gólności, zasługuje na głębokie 

przestudiowanie...* z. ż 


Odwetowcy  zachodnio-niemieccy 
domagają się z całą bezczelnością, 
aby ich partnerzy zachodnio-euro- 
pejscy przekazali swe posiadłości 
kolonialne do wspólnego użytku 
„zjednoczonej Europy". Nie ukry- 
wają oni przy tym, że w rzeczywi- 


` 


Oszczędnościowy projekt wspólnego sztandaru 
bońskich neofaszystów i zachodnło-niemieckich pra 
tbicowych socjalistów. 


ikobraz, Praha) 


Fraszka 
Najliczniejsza armia 


Ci, którzy co dzień świat legendą karmią 

© superbombach i talerzach lotnych, 

mogą naprawdę poszczycić się armią: 

rosnącą stale armią — bezrobotnych. 

M. Gal. 


wspólnej sprawy, dla 
Polski powiedział 


ktoś na sali. 
I to wielka prawda. 
dy ... 


IERWSZYM czło- 

wiekiem w zakła 
dach przemysłu dzie- 
wiarskiego im. Konop 
niekiej w Łodzi, który 
jeszcze w październiku 
tego roku zaopatrzył się 
w kalendarz na rok 
1953 jest dziewiarz ra- 
zlowy Roman Micha- 


10 października wyko 
nał on swój plan ro- 
czny — pracuje więc 
już na konto roku przy 
szłego. 

Trzeba przyznać, że 
w wielu fabrykach i 
nie tylko w przemyśle 
włókienniczym, entuz- 
jazm ludzi pracy, któ- 
rzy dodatkowym wysił 
kiem pragnęli uczcić 
walkę o realizację Pro 
gramu Frontu Narodo- 
wego pozwolił im na 
jeszcze jedno zwycię- 


Specjalne ekipy 


pomagają przy wykopkach 


W trosce o szybki sprzęt buraków cukrowych, 
udział w pracach wykopkowych na polach PGR zgła- 


szają licznie 7) Wał wsi i miast woj. łódzkiego. 


Bezpośrednio po ogtoszeniu komi 
PGR, % robotników rolnych x zespolów PGR Łódź 
necja, pow, łódzkiego, które zakończyły jaż wykopki, po 
spleszyło z pomocą sąsiedzką do zespołów PGR Błonie, pow. 
kutnowskiego | Dębolęka, pow. sieradzkiego. 
tych ekip 
mowe. W nowym miejscu pracy przygotowano dla nich 
wygodne kwatery i wyżywienie, 


‘Czlonkowie 
ibrali z sobą odpowiednią odzież I obuwie pie 


Do robót wykopkowych zgłasza się ludność Kutna. 
M. in. pomoc okolicznym PGR-om zaofiarowało już 
225 pracowników uspołecznionego handlu detaliczne- 
go oraz 75 robotników 
wych żakładach przemysłu farmaceutycznego, 

Przykład świadomej postawy obywatelskiej daje 
młodzież szkolna pow. łowickiego i piotrkowskiego. 
M. in. w PGR-ach Czerniew, Jasienna i Psary, pow. 
łowickiego, przeprowadzają wykopki trzy. kilkudzie- 
sięcioosobowe ekipy młodzieżowe z Technikum Rol- 
niczego w Blichu. 


zatrudnionych w miejsco- 


Codzienna nowelka Expressu 


Michał Priszwin 


Łosiąqtka 


Siedzieliśmy wieczorem przy ognisku, grze| rogi jak łopaty... 


jąc się i gotując herbatę. 

W pewnej chwili nadszedł siwy staruszek 
1 usiadł koło nas. 

Znaliśmy go — był to mieszkaniec poblis- 
kiej wsi. Wiedzieliśmy o nim. że tak jak my, 
lubił polowanie, tylko że nie miał już wię- 
cej sił na włóczenie się po wertepach. 

Opowiadaliśmy dalej o różnych przygodach 
myśliwskich. 

Dziad słuchał w milczeniu, a potem przer- 
wał nam: 

— A jednak ze wszystkich zwierząt naj- 
wspanialsze są łosie — oświadczył i z kolei 
zaczął nam opowiadać, jak to kiedyś polo- 
wał na tę zwierzynę. 

Słuchaliśmy go z zainteresowaniem, aż w 
końcu ktoś zapytał: 

= A jak wyglądają łosie? 

Staruszek pokiwał głową. 

— O. to są bardzo piękne zwierzęta! 

— Piękne? nie zgodziłem się z 
opinią. 

— Naprawdę piękne! — upierał się. 

I ja również nie ustępowałem. 

— Co w nich jest pięknego? 


jego 


Są olbrzy- 


mie, a nóżki mają cienkie, pysk paskudny, 


Jest wiele piękniejszych 
zwierząt niż one. 

Dziad zniecierpliwił się. z 

— A jednak są one naprawdę piękne! 


I rzeczywiście płynie ona w moim klerun- 
ku, a za nią łosięta, tylko że nie mogą nadą- 
żyć. 

Wreszcie klempa dobija do brzegu i brnić 
po błocie. + A 

Stara miała już wprawę w takim łażeniu 
po moczarze, ale łosięta grzęzną coraz bar- 
dziej į nie mogą jej dogonić, 

Bardzo mnie ten widok ubawił i pomyśla- 


Wziął ostrożnie węgielek, zapalił fajkę i les sobie: „Wyjdę zza krzaka i pokażę się 


zaczął opowiadać: 


— Było to wiosną. Woda już opadła. Po-| Postąpi: czy ucieknie, 
Idąc koło | dzieci 


szedłem do lasu na polowanie. 


bagniska . usłyszałem podejrzane odgłosy. 


ej. Jestem bardzo ciekawy, jak ta klempa 
czy też nie opuści 


— A przecież miałeś zamiar zabić ją — 


Przystanąłem i zobaczyłem płynącą klempę | Przerwał opowiadającemu jeden z naszych. 


— Co to jest „klempa"? — zapytał jeden 


— No tak, to prawda, Ale zapomniałem 


z naszych. nowicjusz, jeśli chodzi o sprawy | wtedy o tym, a tylko myślałem o jednym: 


myśliwskie. A 


czy porzuci swoje dzieci, czy też tak, jak 


— Klempa to jest żona łosia — dziad spoj- | to jest u nas, stanie w ich obronie. No i jak 
rzał wrochę pogardliwie w stronę laika i ciąg- | myślicie? Jak postąpiła klempa? 


nął dalej. 

— Klemps 
jej dwa łosiątka. A musicie wiedzieć, 
z nóg młodych łosiąt jest wspaniała gala- 
retka. Przyszło mi na myśl, że gdybym upo- 


— Sądzę — powiedziałem — że spłoszona 


nie była sama. Towarzyszyły | ukryła się gdzieś w lesie i z daleka przyglą- 
że| dała się temu, co potem nastąpi, 


Dziad uśmiechnął się. 
— Nie zgadliście. Ta klempa postąpiła tak 


lował jedno z łosiąt miałbym jedzenie na | samo, jak postąpiłaby każda kobieta, której 


dłuższy czas. 


dziecko znalazłoby się w niebezpieczeństwie. 


Ukrylem się za krzakiem i mocniej ścisną- | Wcale nie uciekła. Kiedy zamierzyłem się na 


łem w ręce broń. 


nią, ona spojrzała tylko na mnie z wściek- 


Nie miałem powodu, żeby się spieszyć, bo| łością, pochyliła głowę i runęła prosto na 


rozumowałem słusznie, że klempa nie uciek- 
nie już, ale wyjdzie na brzeg. $ 


mnie. 


., Umknąłem za _ drzewo 4 patrzę w stroi 


moczaru. A tu łosiątka brną jak mogą, po 
grzęskim błocie, zapadają się i znowu wloką 
się dalej, Wreszcie stanęły na twardym grun= 
cie. Wyglądały bardzo pociesznie, na tych 
swoich długich, niezgrabnych nóżkach. Raźnie 
podskoczyły. 

— I pewnie zaczęły ssać matkę, czy tak? 
— znów ktoś z naszych przerwał dziadkowi 

— Wcale nie. Kiedy tylko wyszły na brzeg, 
zaczęły się bawić, zupełnie jak dzieci. Ach, 
żebyście wiedzieli te ich zabawne podskoki, 
ich harce! Szczególnie jeden z nich był bar- 
dzo ładny. Tańczyły, stawały na dwóch łap 
kach, figlowały, a kiedy miały już dosyć za- 
bawy, podeszły do matki, ta zaś spokojnie 
poprowadziła je dalej w las. 

— Hm — zastanowiłem się, — A miałeś 
przecież zamiar zapolować na nie? Nie pró- 
bowałeś strzelać? 

Staruszek uśmiechnął się znowu. 

— Zapomniałem na śmierć, że można by 
strzelić. Po prostu wydało mi się, że ktoś 
związał mi ręce... « 

— A mówiliście sami, że galaretka z łosiąt 
jest bardzo smaczna — powiedziałem. 

Dziad, spojrzawszy na mnie z ukosa, skinął 
głową. 

— To prawda, że galareta z łosiąt jest bar- 
dzo smaczna. Ale widzicie: one były takie 
śliczne, że patrząc na nie, zapomniałem zu- 
pełnie o galareciel 

x fTłum, A.) 


Nr*279.77 


Mały” reportaż 
> t 
„„Gorąca 


Każdy zakład 
*ezczyci się swymi 
przodownikami 
pracy, otacza ich 
troską, a nazwi- 
ska ich wyma- 

wia z dumą. 

Ma ich również 
i łódzka Elektro- 
'wnia: są to ludzie 
z brygady czyści- 
cieli kotłów Zyg- 
munta  Gajziera, 
która osiąga... 

| Zresztą poroz- 
mawiajmy o tym 
z samym  bryga- 
dzis 


i ... 


1) Zygmunta Gaj- 
*zlera spotkałem 
ma naradzie w dy 
irekcji Proszę go 
o kilka słów na te 

| mat jego  osiąg- 
nigi. 

— Dzięki cze- 
ı'`mu doszedłem dọ io 

takich wyników, į" r 

'pytacie? Przede 

wszystkim dzięki 

*sofiarności ludzi z 

mojej brygady. 

Bo cóż by znaczy- 
ày naeze liczne usprawnienia przy 
«czyszczeniu kołtów, gdyby Przybyl- 
ski, Majerczak, Skrzydiak, Racinow- 
wki í Szaliński nie zdawali sobie 
epruwy z tego, że ich ofiarność jest 
potrzebna dla rozwoju naczej ojczyz 
Dy. 

— Może powiecie nam coś więcej 
© tych usprawnieniach? 

— Przede wszystkim nie czekamy, 
aż kocioł zupełnie wystygnie, lecz 
zaczynamy czyszczenie „na gorąco”. 
Nieraz pracujemy w temperaturze 
dochodzącej do 70 stopni... Stosuje- 
omy wtedy ochładzanie za pomocą 
kompresora. Obecnie uczymy się 
stosować radziecką metodę, która 
polega na zmiękczaniu szlaki przy- 
"wartej do ścianek rur kotła za po- 
mocą specjalnego proszku... 

— A czy dzielicie się swymi do- 
leże z innymi energetyka 
smi? 

— A jakże! Nie ul jamy na- 
wzych osiągnięć, lecz staramy się je 
przekazywać wszystkim, którzy do 
mas przyjeżdżają. Niech się uczą i 
miech pracują tak jak my. 

— Ile wasza brygada wykonuje 
normy? 

— Często osiągamy nawet 300 pro 
went. Norma przewiduje na wyczy- 
szczenie kotła 3 do 4 dni, a my to 


wykonujemy przeciętnie w ciągu 16 | 


godzin. Gdy się nauczymy stosować 
radziecką metodę, jeszcze bardziej 
«ekrócimy czas czyszczenia kotłów i 
przyczynimy się do zwiększenia mo 
anetar ereenn NTT 


Bywają i tacy 
W pocie czoła... 


W kolejce przed kasą kina: — Pa- 
ni mi da dwa bileciki!... 

-* Nie dawać! On tu nie stał! Co 
wa granda!.. — padają zewsząd 0- 
krzyki 

Typ spogląda przez chwilę na 
krzyczących, po czym mówi: 

— Co za ludzie? Człowiek stara 
się, jak może i w zamian taka za- 
płata!... p 

LAŁ 

W tramwaju: — Może pan będzie 
Raskaw ustąpić miejsca tej kobiecie 
z dzieckiem. 

— Co? — typ spogląda wókół z 
oburzeniem, — Ja mam ustąpić? 
Człowiek stara się, jak może i za to 
taka wdzięczność?... 


e Se 

W sklepie: — Gdzie jest kierow- 
nik? Kierownika! 

— Słucham, co się stało? 

— Skandal! Pańska ekspedientka 
sprzedała temu mężczyźnie przede 
mną, mimo że przyszedł później... — 
awanturuje się typ. 

— No tak, ale on jest inwalidą 
1 dlatego ma pierwszeństwo... 

— Więc to tak? Ja pracuję w po- 
cie czoła, staram się, jak mogę, 2 
inni mają pierwszeństwo? 


. . 

P. S. Niestety, Czytelniku, bywają 
1 tacy. 

Ale muszę Ci zdradzić pewną ta- 
jemnicę. Czy wiesz, kim jest opisa- 
ny wyżej osobnik? O, on jest nie 
lada „przodownikiem"! 

Pracuje rzeczywiście w pocie czo- 
ła. Sam onegdaj byłem świadkiem 
tego. Dwoił się i. troił. 

Na.. Placu Tamfaniego. - 

Got) 


| Ulica Złotno 


brygada 


cy produkcyjnej naszej Elektrowni. 
Aby nasze fabryki i wszystkie inne 
zakłady pracy miały jeszcze więcej 
światła, jeszcze więcej energii elek 
trycznej! Aby tym samym mogły 
szybciej zrealizować plan 6-letni... 

— Dziękujemy i życzymy Wam 
dalszych sukcesów w pracy! (gal) 


N 


Zapomniana wioska 


W naszej wiosce jóż od pół roku 
nie'wyświetlara filmów. Kiedyś przy 
jeżdżało raz na miesiąc kino objazdo 
we z Łodzi. 


Mieszkańcy wsi z przyjemnością 
chodzili na filmy, oglądali bowiem 
wiele ciekawych rzeczy. Czytają ga- 
zety i również wiedzą, że jest festi- 
wal filmów radzieckich, lecz wątpią, 
czy te filmy zobaczą. 


Í 


TELNICY 
1SZ4 


W imieniu mieszkańców wsi Ma- 
ków, gm. Skierniewka (pow. skier- 
niewicki) proszę Cię bardzo Expres- 
sie, żebyś tak załatwił sprawę, aby- 
śmy zobaczyli filmy z festiwalu. 


(—) Janek 


| wcale nie jest złota.. 


Na ul. Złotno są słupy, ale tylko co 
czwarty posiada lampę. 


Robotnicy, wracający z pracy wie- 
czorem, podczas jesiennych deszczów 
brną po ciemku w błocie, gdyż oświe- 
tlenie jest mocno nie wystarczające. 

Czy nie można byłoby zatroszczyć 
się i o naszą ulicę, gdzie ludność 
przeżywa nie lada kłopoty, z powodu 
niedostatecznego oświetlenia? 

Prosimy o pomoc. 


W imieniu mieszkańców ul. Złotno 
J. M. 


-EXPRESS TGUSTROWANY" 
Sprawozdanie z akcji wyborczej 
Spraya lecznictwa -przemysłowego 


na sesji Rady Narodowej m. Łodzi 


Na sesjach Rady Narodowej m. Łodzi omawia się zwykle 
najważniejsze zagadnienia, którymi żyje całe społeczeństwo pa- 
szego miasta. Takim wydarzeniem były wybory do Sejmu. Dla- 


tego też na czołowym miejscu 


sesj 


ak: 


— W akcji przedwyborczej pod- 
niósł się na wyższy poziom styl pra 
cy Rady i poszczególnych Komisji, 
nastąpiło jeszcze większe zbliżenie 
do mas, została nawiązana bezpośre- 
dnia łączność ze społeczeństwem — 
powiedział ob, Olasek. 


Szczególnie przyczyniło się do te- 
go pełnienie dyżurów przez rad- 
nych i członków komisji w obwodo- 
wych komitetach Frontu Narodowe- 
go. Przyjmując skargi, zażalenia od 
ludności zapoznali się oni jeszcze do 
kładniej z potrzebami i bolączkami 
łodzian. Pozwoliła te również na 
wykrycie braków w pracy różnych 
instytucji, przejawów  biurokratyz- 
mu oraz tłumienia zdrowej, oddol- 
nej krytyki. 


1922 — oto liczba skarg i zażaleń 
przyjętych przez radnych i człon- 
ków komisji Znaczna większość 
tych skarg została już załatwiona. 


W akcji wyborczej wzięły również 
czynny udział komitety blokowe i do 
mowe, z których 671 przejawiało 
szczególną aktywność, 


Po wysłuchaniu sprawozdania zZ 
przebiegu akcji wyborczej Rada po 
djela uchwałę zobowiązującą rąd- 
nych oraz członków komisji do u- 
trzymania i rozszerzenia więzi x sze 
rokimi masami, do dalszego pogłę 
biania świadomości politycznej mie- 
szkańców Łodzi przez ścisłą wspól- 
pracę z terenowymi  komitetami 
Frontu Narodowego. 


Drugą sprawą omawianą na sesji 
było lecznictwo, Sprawozdanie 2 
działalności Komisji Zdrowia złożył 
/dr Poznański, szczególnie szeroko 0- 
mawiając zagadnienie lecznictwa 
przemysłowego, 


Rozbudowa lecznictwa przemy- 
słowego w Łodzi postępuje naprzód. 
Już obecnie przy 6 największych za 
kłądach pracy istnieją chodnie 
specjalistyczne, prócz mamy ca 


Dnia 2e listopada, © godz. 19, w Mu- 
zeum Sztuki w Łodzi, odbędzie się od- 
czyt Adama Nahlika pt. „Tkactwo gdań- 
skie wczesnego średniowiecza w świetle 
badań". 

Wstęp bezpłatny. 


| 


Przesunięcie 


godzin urzędowania 
w Woj. Radzie Narodowej 


Prezydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Łodzi zawiadamia, że 


z dniem 20 listopada br, rozpoczęcie 
urzędowania we wszystkich jednost 
kach organizacyjnych PWRN zosta- 
je przesunięte z godziny 8 na 8.30. 

Czas pracy będzie trwał od godz. 


Rady Narodowej znalazło się sprawozdanie z przebiegu 
wyborczej w Łodzi, złożone przez przewodniczącego Pre- 
zydiura Rady Narodowej, ob. Olaska. 


porządku dziennego wczorajszej 


ły szereg przychodni międzyzakłado 
wych. Najdoskonalej urządzony jest 
ośrodek przy zakładach im. Stalina, 
spośród przychodni między zakłado 
wych na pierwszym miejscu należy 
wymienić Ośrodek przy ul. Wólczań 
skiej 225. 

Gorzej sprawa przedstawia się z 
lekarzami. Jest wprawdzie wielu le 
karzy pracujących z największym 
poświęceniem, jednakże jak 
stwierdziła Komisja Zdrowia — w 


bywają oderwani od zakładów. Nie 
znając warunków pracy,  robotni= 
ków, nie przeprowadzając akcji pro 
filaktycznych, lekarze czekają nie- 
kiedy w swoich gabinetach na cho- 
rych. A przecież głównym zadaniem 
lecznictwa przemysłowego że, zapo 
bieganie chorobom. 

Rada zobowiązała więc w ET 
nej uchwale Wydział Zdrowia do 
rozszerzenia działalności profilakty- 
cznej w zakładach pracy I podniesie 
nia poziomu fachowego oraz ideolo 
gicznego pracowników służby zdro- 
wia, do skrócenia czasu wyczekiwa 
nia chorego na przyjęcie przez leka 
rza oraz szybszego wykonywania ba 
dań specjalistycznych. 

Na wczorajszym posiedzeniu Rada 
powołała 200 ławników Sądu Woje- 
wódzkiego m. Łodzi na lata 1853 i 


licznych jeszcze wypadkach lekarze 


1954, 


© Prakłyczna odzież 


© Duży wybór sukienek i 


z welwełu 
swełrów 


Ładnie, choć niedrogo 


i praktyczne wyroby z wełwetu. 

Jak nas informuje Centrala Odzie 
żowa, już w najbi i 
sklepach znajdą się nowe transpor- 
ty marynarek z tego materiału, kur 
tek męskich i chłopięcych oraz prak 

czne wiatrówki damskie, męskie 

i dla młodzieży. 

W przyszłym roku przystąpi się 
także do produkcji garsonek wel- 
wetowych, które zainteresują nie- 
wątpliwie łodzianki. 

Obecnie we wszystkich sklepach 
łódzkich. sprzedaję się koszule mę- 
skie z zapasowymi kolnierzykami. 
Prawdopodobnie w grudniu sklepy 
otrzymają. także "khszule popelino- 
we, do których klient otrzyma tak- 
że dodatkowe mankiety. 

Dla kobiet przygotowano już du- 
ży wybór sukienek wełnianych o 
różnych wzorach 1 fasonach. Dużym 
powodzeniem cieszą się tanie spód- 
nice z tzw. pepitki w cenie od 60 
do 80 z! 


Klienci 
powinni poprzeć 
akcję fryzjerów 


Sprawę oszczędzania prądu  ło- 
dzianie wzięli sobie do serca. Szcze- 
gólnie kobiety nie zapominają o tym 
obowiązku i wszelkie czynności, wy, | 
magające zużycia prądu, jak pras 
wanie itp, wykonują w ciągu dnia, 
względnie późnym wieczorem. 

Również niektóre zakłady gastro- 
nomiczne w godzinach szczytowego 
obciążenia rezygnują z części oświe- 
tlenia. 

Obecnie uspołecznione zakłady fry 
zjerskie i kosmetyczne pragną rów- 
nież przyczynić się do oszczędności 
prądu i w związku z tym zwracają 
się do swoich klientów, by w miarę 
możności korzystali z ich usług w 
godzinach minimalnego obciążenia 
sieci elektrycznej, a więc głównie 


l 


8.30 do 15.30. 


WACEK: — Ale para! 
na te karykatury losu. Jak oni się 


Popatrz 


zachowują i jak są ubrani.. Skąd 


mają takie-pomysły? 


WICEK: — To wierna kopia z ich | szym skarbem, Johnny!. 


BIRINIARZ: — Darling! Kocham 
cię nad życie! A tu masz gumę do 
żucia... 

WAMP: — Tyś mym najwięk- 
A umiesz J 


filmów. To amerykański styl bycia... | tak celnie wypluwać gumą jak Jim 


Pluzower? G 


przed południem. 


BIKINIARZ: Plugower przy 
mnie szczeniak. Zaraz zobaczysz... 

PRZECHODZIEŃ: — Moje oko! 
Jak pan śmie?! 

'WAMP: — Johnny! On cię obra- 
zil, Jeśli chcesz, bym cię uwielbiąła, 
daj mu w ucho! 


mogą f ubrać łodzienki i łodzianie 


ł 


rzygotowano także duży wybór 
różnego rodzaju swetrów — bez- 
rękawniki, swetry z rękawami, gol- 
fy i pulowery. Sklepy otrzymują 
wnież transporty ładnych bluze- 
czek dzianych w cenie od 55 do 60 
złotych. 
W niedługim czasie łodzianki znaj 
dą w sklepach estetyczne blezery w 
cenie od 85 do 160 zł, (u) 


Łódź w Miesiqcu ' 


Wieczór 
Literatury Radzieckiej 


w czwartek, Ż0 bm., w Klu- 
bie Międzynarodowej Pra- 
sy i Książki odbędzie się Wie- 
czór Literatury Radzieckiej. 

W imprezie tej, organizowanej 
przez Klub oraz Związek Litera- 
tów Polskich, wezmą udział na- 
stępujący literaci łódzcy: Zofia 
Petersowa, Leon Gomolicki i 
Jan Czarny. 

Początek o godz. 19. 
bezpłatny, 


Wstęp 


Hercerze 


wzorują się na pionierach 


ARCERZE łódzcy biorą 

czynny udział w obchodzie 
Miesiąca pogłębienia przyjaźni 
polsko - radzieckiej. Przede 
wszystkim starannie przygoto- 
wują się do festiwalu pieśni i 
tańca. 
W wielu szkołach odbywają 
się wieczory literackie, na któ- 
rych młodzież omawia książki 
radzieckie i czyta fragmenty 
mniej znanych książek. 

Szczególnym zainteresowaniem 
cieszą się oczywiście książki o 
pionierach. Harcerze dyskutują 
nad nimi, aby następnie wpro- 
wadzić u siebie pionierskie me- 
„tody pomocy w nauce i w orga- 
nizowaniu różnych imprez, 
(u) 


BIRINIARZ: Ten  chłystek 
śmiał mnie obrazić? Ketty, wyliczuj 
go! Nokaut! 

WACEK: — Mówiłeś, że to ame- 
rykański styl bycia. Ale ja widzę, 
że to amerykański styl bicia! 


*4D. a. n.) 


STR. £ — 


Reprezentacyjne zespoły gimnastyczek 


FŚGT — Włókniarz 


spotk 


Ekipa gimnastyczna FSGT, odby- 


wająca drogą powietrzną podróż z 


Francji do Polski, zmuszona była 
zatrzymać się w Brukseli i pocze- 


~ 
HALLO == 
POLSKIE RADIO 

PIĄTEK, 21 LISTOPADA 


1410 Dla klasy II. — Audycja słowno- 
muzyczna H. Górskiej pt, „Dar naszych 
przyjaciół”, 14,30 Dla klas V — VII. — 
„Muzyka radziecka" — audycja słowno- 
Muzyka różnych na- 
krypcje fortepiano- 
we muzyki baletowej Manuela de Falla: 
15.10 „Wiatr od morza" — fragment książ 
ki Stefana Żeromskiego. 16.00 Wszechni- 
ca Radiowa — kurs I. — 11 wykład z 
cyklu: „Historia Polski", pt. „Wojna 
narodowo-wyzwoleńcza ludu ukraińskie- 
go. Powstania chłopskie w Polsce w 
XVm w." 16.20 Program lokalny. 18.30 
„Spółdzielnia w stawie" — pogadanka 
przyrodnicza. 18.40 Ludziom planu 6-let- 
niego. 19.20 Radiowy poradnik języko- 
wy. 19.30 Muzyka i aktualności. 20.00 
„O słuszną sprawę" — odcinek powieści 
W. Grossmana. 20.20 Koncert. 21.30 Kon 
cert Chóru Chłopięcego. 2200 Pogadan- 
ka dla wykładowców kursów partyjnych 
szkół politycznych, 22.30 Muzyka ta- 
neczna. 22.45 Muzyka. 23.10 Utwory ka- 
meralne Haydna — płyty. 


Nocne dyżury aptek 
Dzisiejszej nocy dyżurują następujące 
apteki: Piotrkowska 105, Narutowicz: 
Rzgowska 19, Więckowskiego 21, 
rolewska 98, Przybyszewskiego 41, LI! 


nows! 80 1 Al. Kościuszki 48. 
Dyżur położniczo-ginekologiczny: dziś 
gałą dobę dyżuruje szpital im, dr H. 


Wolt, ul, Łagiewnicka 24. 


TEATRY 


lezapomniany rok 1919* — 
eza — „Rewizor* — 18, 
„Grzech“ — 19 
Powsnechny — „zwykła sprawa” 15, 


„Z iskry rozgorzeje płomie! 

Mily — „Domsk trach dziewcząt" — 
9,18 

Muzyczny — „Słomkowy. kapelusz" 
9.15 

Pinokio — „Pieśń Sarmiko" — 1T 


RINA 


BALTYK — U progi syèl — 16, 16, 3, 
GDYNIA — Festiwal Filmów Dokumen- 
ch: — Radzjecka Armenia — 14, 
Córka fnarynarza — 20. Pro- 
gram dla najmłodszych — 11, 1a, 13, 
15, 
1 MAJA — Dzieci kapitana Granta — 
15.30, 1730, 19.30 
MŁODA GWARDIA — Goal — 14, 18, 18, 
20 
MUZA — Grzeeznicy bez winy — 16, 14, 
20 


PIONIER — Ostatnia noc — 15, 1, 19 
POLONIA — U progu życia — 14.30. 16.30, 


18,30, 20.50 

PRZEDWIOŚNIE — Kurhan Małachowski 

Aleksander 
18, 

ROMA — Dziewczęta z baletu — 16, 18, 
20 

SOJUSZ — Sekretarz Rejkomu — 18.30 

STYLOWY — Express Moskwa — Ocean 
Spokojny — 16, 18, 20 

ŚWIT — Dziewczyna u źródła — 16, 14, 
20 


TATRY — Zwycięski powrót — 16, 18, 20 
HSŁA — O 6 wieczorem po wojnie — 


kró- 
15, 11, 


Newski — 


o śpiącej 
(program składany) — 


? a o śpiącej królewnie 

(program składany) — 16, 18, 20 (na seans 

odz. 14 — wszystkie miejsca po zł 1,35) 
ZACHĘTA — Błyskawica — 16, 18, 20 


się jutro na zawodach w Łodzi 


kać na poprawę warunków atmoste 
rycznych. 

Dlatego łodzianie będą musieli się 
| uzbroić w cierpliwość, gdyż zapowie 
dziany na dzisiaj mecz z Włóknia- 
rzem został z konieczności przelożo- 
ny na jutro. 

Mecz żeńskich zespołów FSGT—ZS 
Włókniarz odbędzie się w sali MDK 
o godz. 18. W barwach Włókniarza 
wystąpią: Marcińczak, Wcisło, Stru 
gała, Horska, Czechlewska, Kuba- 
lanka i Dehnel. Ostatnie trzy za- 
wodniczki należą do ZS Kolejarz. 
Poza tym w skład drużyny wchodzi 
również zawodniczka Górnika, Ku- 
rzanka. W rezerwie przewidziane 
są Gozdalska i Witulska. 3 

Wysoki poziom reprezentowany 
przez gimnastyczki FSGT daje gwa- 
rancję, iż jutrzejsze zawody będą 
miały bardzo ciekawy przebieg. 


Ćwierćfinały 
o Puchar Polski 


W niedzielę 23 bm. odbędą się pierwsze 
spotkania ćwierćfinałowe o Puchar Pol- 
ski między krakowskimi drużynami 
Gwardia — OWKS. O wejście do ćwierć 
finalu grają: Kolejarz (W-wa) — Górnik 
(Radlin), Górnik (Bytom) — Budowlani 
(Opole) i Górnik (Zabrze) — CWKS Ib. 

Półfinały odbędą się 7 grudnia, a spot 
kanie finałowe 14 grudnia w Warszawie. 

W rozgrywkach o wejście do I ligi przy 
jednakowej ości punktów (jeden mecz 
wygrany, a drugi przegrany) w II lidze 
pozostaje drużyna ligowa. 

Rozegrano już 18 takich spotkań. Do- 
tychczas miejsce w II lidze zapewniły 
sobie: Kolejarz (Gdańsk), Kolejarz 
(Olsztyn), Budowlani (Przemyśl), | Stal 
(Zielona Góra) | Stal (Skarżysko), która 
dwukrotnie pokonała I-ligowego Włók- 
niarza (Radom). 


Rażące błędy punktowych 


Gwardia-Włókniarz 12:8 


Sędzia ringówy też nie dopisał 


W rewanżowym meczu pięściar- 
skim Włókniarz—Gwardia o mistrzo 
stwo klasy woj, zwyciężyła Gwardia 
12:8. Wynik spotkania nie odzwie: 
ciedla umiejętności walczących dru- 
żyn, chociażby z tego powodu, że w 
Gwardii wystąpił Lisiak, któremu 

przyznano zwycię 
stwo walkowerem. 
(O sprawie Lisia- 
ka piszemy na in- 
nym miejscu.) 
Poza tym kom- 
plet punktowych popełnił rażącą o- 
myłkę, przyznając zwycięstwo Wo- 
jlakowi nad zawodnikiem Włókniarza 
Haze, który był stanowczo lepszy. 
Pewne zastrzeżenia może nasuwać 
również przyznanie zwycięstwa Fo- 
jrysińskiemu nad Antosikiem, gdyż 
przebieg walki był wyrównany. 


W pozostałych kategoriach uzys- 
kano następujące wyniki: 

Różycki pokonał Antczaka (Gw.), 
wygrał 


Gutowski z Czyżewskim 


„EXPRESS ILUSTROWANY". 


Jeden Torkat nie wystarcza. 


Na tafli lo 


dowej 


s» Nr 279 
« 


Od wczesnych godzin rannych do późnej nocy 


łyżwiarze i hokeiści nie opuszczają lodowiska 
(Korespondencja własna) 


"Ttatledyne w Polsce sztuczne 
lodowisko z trudem może podo 
łać swoim rozlicznym obowiązkom. 
Panuje na nim ruch bez mała przez 
całą dobę. 

Już przed godziną szóstą wybiega 
ja figurowcy na swój codzienny tre 
ning. Dla nich musi być tafla czy- 


Urszulka Machinek, 
utalentowanych 


Jedna z 
łyźwiarek 


12-1etnia 
najbardziej 


— wychowanek Torkatu, wykonuje tru- 
dny piruet, 


(Gw.), Mateckiego pokonał Milczarek 
(Gw.), a Kaźmierczak zdecydowanie 
na punkty wygrał z Sykułą (Gw.). W 
ostatniej sekundzie Sykuła trafił cel- 
nie w szczękę Kaźmierczaka, którego 
od nokautu uratował gong. Kawczyń 
ski wypunktował Grzybowskiego 
(Gw.), Brysik poddał się w I starciu 
Szymczykowi (Gw.) i Niewadził uzy- 
skał dla Gwardii punkty walkowe- 
rem. 


| eine cw er 
Pracownicy poszukiwani 


Inżynierów 1 techników branży budow- 
lanej w BPP województwa szczecińskie- 
go zatrudni natychmiast Wojewódzki Za- 
rząd Budowlanych Przedsiębiorstw PO- 
wiatowych w Szczecinie. Warunki płacy 
do omówienia. Zgłoszenia przyjmuje Wy- 
dział kadr WZBPP, Szczecin, ul. Wojska 
Polskiego 2, II p., w godz. od 730 do 
15.30. 2951-K 


"Tokarzy, ślusarzy - monferów na maszy- 
ny przędzalnicze zatrudnią natychmiast 
Zgierskie Zakłady Remontu Maszyn 
Przemysłu  Włókienniczego w Zgierzu, 
ul. Dąbrowskiego 15-17. Zgłoszenia oso- 
biste przyjmuje dział personalny. _2099-K 


sta jak lustro, by mogli kontrolo- 
wać precyzję kreślonych łyżwą ry- 
sunków. Nie mają wiele czasu, gdyż 
od wczesnego ranka przeprowadza 
swe treningi Rewia Śląska, montu- 
jąc widowisko „Sen nocy zimo- 
wej". Rewia musi ćwiczyć rano, 
gdyż jej aktorzy, to śląscy ludzi 
pracy i młodzież szkolna. 

Natychmiast po figurowcaćh wy- 
jeżdżają na taflę _ szybkobiegacze, 
członkowie kadry narodowej, którzy 
pod kierunkiem zasłużonej mistrzy- 
ni sportu, Głażewskiej, Kalbarczyka 
i Lewandowskiego odbywają dwuty 
godniowy obóz  treningowo-szkole- 
niowy. Jak czarne pociski mkną 
oni tuż obok band hokejowych. O- 
krążenia. są małe, zbyt małe — wła 
ściwie jazda sprowadza się do eta- 
łej jazdy na wirażu. Jednak taki tre 
ning na pewno pomoże naszym mło 
dyra łyżwiarzom do lepszego przy- 
swojenia sobie techniki jazdy, któ 
ra przecież jest podstawą dobrych 
wyników. 

Po szybkobiegaczach okupują Tor 
kat hokeiści różnych zrzeszeń spor 
towych. Najliczniej reprezentowani 
są sportowcy wojskowi, bo aż przez 
cztery drużyny. Po krótkiej przer- 
wie obiadowej sztuczne lodowisko 
pęka wprost od masy młodych za- 
wodników zrzeszeń sportowych Gór 
nika, Stali i Budowlanych. I wresz 
cie wieczorem aż do późnej nocy go 
nią za krążkiem niestrudzeni hoke- 
iści. 

Tegoroczny sezon zimowy tak dla 
hokeja jak i łyżwiarstwa zapowia- 
da się niezwykle interesująco, Głó 
wny Komitet Kultury Fizycznej za- 
planował dla tych dyscyplin szereg 
spotkań międzynarodowych, Tak 
więc na przykład nasi hokeiści już 
w listopadzie rozegrają w Katowi- 
cach na sztucznym lodowisku tur- 
niej z udziałem czterech drużyn: 
Reprezentacji NRD, CWKS, Górnika 
i Kolejarza. Jak nas dochodzą wieści 
z Niemieckiej Republiki Demokra- 
tycznej jej drużyna reprezentacyjna 
poczyniła poważne postępy w stosun 
ku do roku ubiegłego, a więc zwy 
cięstwo na pewno nie przyjdzie na- 
szym hokeistom łatwo. Kalendarz 
imprez na sezon 1952-53 przewiduje 
m. in. również tournee po Czecho- 
słowacji, a także udział w mistrzos- 
twach świata w Szwajcarii. 

Łyżwiarze figurowi mają po raz 
pierwszy po wojnie zmierzyć swe si 
ły z zawodnikami zagranicznyrńi. W 
styczniu projektowane jest spotkanie 
Katowice — Ostrawa w konkurencji 
indywidualnej kobiet, mężczyzn i 
parami. Przewidziany jest równieży 
udział naszych łyżwiarzy figuro- 
wych i szybkobiegaczy w Akademic 
kich Mistrzostwach Świata, które 
odbędą cię w Austrii w miejscowoś- 


ci Semmering. 
Praca, jaką obserwujemy na Tor- 


kacie pozwala przypuszczać, że tek 
hokeiści jak i łyżwiarze staną do 
czekających ich egzaminów dobrze 
przygotowani. kr. wol. 


Obyczaje 
które trzeba wyplenić 


Pod tym tytułem „Trybuna Ludu" 
podaje, co następuje: 

Pięściarze Węgrzyniak 1 Kudła- 
cik z Kolejarza Gdańsk, Kazimierz 
Biel i Włodzimierz Biel z Koleja- 

Świdnica oraz Zbigniew Kraus 
i Franciszek Kraus z Budowla- 
nych Opole rozpoczęli swą karie- 
rę zawodniczą w wymienionych 
klubach, rozwijając tam swój ta- 
lent i dochodząc do czołówki pol- 
skich pięściarzy. Dość nieoczeki- 
wanie wszyscy ©l zawodnicy za- 
pragnęli zmienić barwy  zrzesze- 
niowe. Charakterystyczne jest to, 
że wszyscy zdradzili chęć starto- 
wania w barwach Gwardii Gdańsk 
ji Gwardii Kraków. „Dziwnym tra 
f fem“ właśnie Gwardii Gdańsk 
brak było zawodnika wagi cięż- 
kie}, a Gwardia Kraków miała 

właśnie rozpocząć rozgrywki w L 

lidze pięściarskiej. * 

Do przykładów podanych przez 
wTrybunę Ludu'* dołączamy jeszcze 
jeden. 

W Łodzi wynikła sprawa Lisiaka. 
Jest to bokser Włókniarza, który na 
meczu o mistrzostwo klasy woje- 
wódzkiej wystąpił.. w barwach 
Gwardii. 

Zaskoczony tym Włókniarz zapro- 
testował i nie wystawił przeciwko 
Lisiakowi przeciwnika. Sekcja pięś- 
ciarska ŁKKF po dokładniejszym za 
póznaniu się z tą sprawą anulowa- 
ła poprzednie potwierdzenie dane Li 
siakowi dla Gwardii. Mimo, iż Gwar 
dia została o tej decyzji powiada- 
miona 14 listopada, wystawiła ona 
ponownie Lisiaka w meczu rewanżo- 
wym, który odbył się 18 listopada 
br. I tym razem Włókniarz nie dał 
mu przeciwnika. 

Więc jak to będzie z tymi walko 
werami? Czy Lisiak jest ostatecznie 
pięściarzem Włókniarza czy Gwar- 
dii? 

„Trybuna Ludu“ kończy podaną 
wiadomość następującym komenta- 
rzem: 

Tych kilka przykładów złej 
współpracy między bratnimi zrze 
szeniami to sygnał, że nie prze- 
zwyciężyliśmy do tej pory do ostat 
ka złych tradycji przedwojennego 
sportu burżnazyjnego, że na walkę 
z tymi pozostałościami musimy 
zwrócić większą niż dotychczas 
uwagę. Przejawy nielojalności 1 
złej współpracy w ruchu sporto- 
wym muszą być z miejsca wyjaś- 
niane i likwidowane, 
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On jeden z całej paczki przyjaciół miał 
z rewolucyjnym reżimem porachunki wy 
pływające nie tylko z niewyżytych ma- 
rzeń szczeniackiej konspiracji — rewolu- 
cja zwichnęła marzenia jego ojca. 

Nie wiedzieli, że z innej pozycji pa- 
trzą na sprawy ich otaczające. On z po- 
zycji rodziny, która straciła, oni — śro- 
dowiska, które zyskiwało. Dozorczyni 
Madejowa miała teraz mieszkanko na 
parterze, a nie stróżowską suterenę jak 
przedtem. Ciotka Jacka jest teraz ekspe- 
dientką, choć przed wojną była tylko 
sprzątaczką w wielkim biurze kandlo- 
wym. Matka Marka byłą samodzielną ro 
bornicą i często powtarzała, iż dawniej 
mogłaby być jedynie wdową potostającą 
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cia. I choć na brak towarów w sklepach 
wyrzekali tymi samymi słowy, co nie- 
gdyś na brak pieniędzy — to jednak wy 
rzekania te były inne: teraz mieli zapew 
nione środki do życia, teraz nie bali się, 
że mogą zostać bez pracy. - Wyrzekając 
na powojenne dolegliwości, hie rozumie- 
jąc zawiłych spraw ekonomii politycznej 
— czynili to już jednak z pozycji zupeł- 
nie różnych od przedwojennych. Kłótnia 
chłopców wszystko wyraziła. 

W pewnej chwili Lutek miał już dość 
samotnego potykania się z kolegami. Nie- 
skutecznie parował ich ciosy groźbami, 
złorzeczeniami, insynuacjami. Naraz — 
gwałtownie skręcił w Raszyńską i po 
prostu uciekł bez słowa. r G 


Kazek stracili kontenans. Odczuli wy- 
raźnie, iż ich bunt spotka się z odprawą 
Zenona. Marek wiedział, że „szef” nie 
cofnie się przed realizacją pogróżek, Czy 
nie lekkomyślnie postąpili? 

Milcząc doszli na Barską. Fatalnie koń 
czył się dzień. Każdy ruszył do domu. 
"Tylko Jacek pokusztykał jeszcze kawa- 
łek ze Zbychem i podjął przerwaną w 
Małpim Gaju dyskusję: 

— My to jesteśmy jak ten na scenie. 
Rzeczywiście. Mamy za duży bagaż. 

— A widzisz. Rozumiesz teraz Gasto- 
na. Jak mówiłem... * 

— Tylko, że nam trudniej pozbyć się 
tego bagażu niż jemu. Rzeczywiście. Jak 
Zenon weźmie nas na kieł, od śmiechu 
się nie powstrzymamy. Pójdziesz ty z 
teatru, ja... 

Przeraził małego. 


"DRUGA PRZYSIĘGA 


W kawiarni był tłok. Między stolika- 
mi stali zawiedzeni goście na próżno wy 
patrując wolnego miejsca. Dwa razy mu- 
siał przejść po obszernej sali, nim  do- 


dynki; Lutek znał ją z widzenia. Nie 
pierwszy raz szukał w tej kawiarni Ze- 
nona. Ten ujrzawszy chłopca uśmiechnął 
się doń znacząco. Lutek wyszedł z zatło- 
czonego lokalu i pospieszył na róg Kru- 
czej. Za chwilę był tam i Zenon. 


— Szefie! Chłopaki. buntują się. — T 
Lutek opowiedział wszystko ze szczegó- 
lami. uo im à 

Rebelia chłopców nie zaskoczyła Zeno 
na, liczył się z nią już od dłuższego cza- 
su, w miarę, jak Lutek donosił mu o na- 
strojach szerzących się wśród podkomend 
nych. Prawdziwą niespodziankę sprawi- 
ła mu natomiast pusta piwnica. Dopiero 
teraz uznał za prawdopodobne, iż któryś 
z kompanów towarzyszących mu w za- 
kopywaniu kasy sztabowej przed ostate- 
czną ewakuacją Starówki mógł wcześniej 
dobrać się do skarbu. Zdziwiłby się jed- 
nak niemało, gdyby wiedział, iż ukryte 
przezeń dolary, rim ziemia  przyschła, 
wydobył uczestnik zakopywania w godzi 
nę potem, gdy sztab odcinka, pewny bez 
pieczeństwa kasy, opuścił schron na Mio- 
dowej. 


na społecznej opiece. Ojciec Kazka zapo-| Umilkli nagle. s% s strzegł pod ścianą „szefa”, siedzącego : w fp» " 
mniał o dawnych długich latach bezrobo-| Gdy zabrakło przeciwnika, Marek i| towarzystwie młodej, przystojnej. blon- * Den.) 
Redaktor oacze!n! E KRONIEWICZ. tel. 112-60 — Adres Redakcji: Łodz, m. Piotrkowska 102a. — Sekretariat Redakcji: 223-05, — Redakcja mocna: 145-568. — Dział Miejski: 244-73, 137-41, — Dział 
Gospodarczy: 1 — Dział listów: 193-04 — Dział Kulturalao-Oświatowy: 109-62, — Dział Sportowy: 1095-62. — Ogłoszenia: Piotrkowska %6, l. 113-59 I 114-75. — Wydawca: RSW „Prasa”. Prenumerata 
miesięczna zl 4,50, kwartalna zł 13,50, półroczna zł 27.— przyjmuja wszystkie Urzędy | Agencje Pocztowe oraz listonosze miejscy Í wiejscy na terenie całej Polski w terminie do 15 każdazo miesiąca 
ma okres nastepny. Druk Zaki, Graf. RSW „Prasa" m Łódź, Żwirki 1), = Papier 4 sat. 4 2-3-3041 


